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w  e  S r  o d  ę  D n  i  a  9 C z e r w c a  1802

W iednia ik  2. Cztrweth ciele w  ty  111 handlu po :f 2 od fta ' tracą , c z y  to
J. C. K . M. raczył F. M . L . margrabi Cha- drogą konkursu, c z y  też drog§ ugody. W T z y -  

dteller, na dowod Twego nayłaskawfzego u- ltkie przeto zwierzchności sadowe odebrały 
kontentowania za iego chwalebne usługi, fze- zlecenie, ażeb y  o takow ych konkursach poli- 

fo w fiw c  regimentu tyrolskich fłrzelcow  n ay- tycznym  iutlancy om, do których należą, nie- 
łaskaw iey udzielić, . z  tym dodatkiem, ażeby zw łoczn ie donofify.

ten regiment zaw fze nofił nazwisko tyrolskich Jego Cesar. K roi. Mość. raczył far-

ftrzelcow . Podobnież raczył J. C .K . M. regi- biarza i fabrykanta h irazyi w  B ryh ie, Leo- 
ment piefzy po Giulaiu", jeneraołwi feidwach- polda Schulz, w  nadgrodę iego dla kraiu czy -  

m iftrzow i Lpierw izem u porucznikowi w  sla- niotiych w  rożnych czasach patryotycznych u- 
checkiey gwardyi w ę giersk iey , X ciu  M iko- słu g , iako też na dow od sw ego n a y w y ż fz e -  
ła jo w i Efterhazy deG alantha, nayłaskaw iey go ukontentowania, wielkim  złotem medalem 
udzielić. z łancuzkiem ,  nayłaskaw iey zafzcżycić.

Nadwornego medyka Józefa de Haber- C. K . akademiia nauk w yzw olon ych  od- 
mann r a c z y ł J. C . K .M . przez w zgląd  na iego Wlekła oddanie dyplom ów naho-norowe członki 

znakomite zasługi i prace godnością nadworne- te y ie  akademii W .  X ż n y  L u d w ik i, i K róle- 
go C, K . konsyliarza z uwolnieniem od tax y  wien Neapolitańskich M aryi C h ryfłyu y, Am alii 

nayłaskaw iey zafzczycic. i A n to n in y, aż dc w yzd row ien ia  ich matki
J. C .K .M .  przez fw o y  nay w y ż f z y  w y -  K r ó lo w y  Jmć Neapolltanskiey,  która iako 

rok raczy ł z królelłw a węgierskiego dozw olić członek tey że  akademii chciała b y d ż temu ak- 

powfzechnego w yw o zu  zboża Ijdem i morzem, tow i przytomną.- G d y  w ięc K rólow a Jmc 
Stosownie do nay w y  idzy  ch przepisów Neapolitańsk a do zdrowia p rzy  fz ła , akademiia 

pod d. 9 Października 1769 , d. 22 Lutego 1770 w yzn aczy ła  deputacyą złożon ą z prezesa i 
a ż  do roku 1795 każdy handlowy p rzyw d ey  radcy akademii barona Dohłhof- D ie r , który  

zoftanie u ch ylon y, skoro fię. o k a ż e , iż w ie rzy  do nich miał m o w ę , sekretarza akademii i koa-
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.■syliarza nadwornego Sonnenfels, tudzież pro- n y ,  aby fię ztiim udały do prym asowskiego 
feflorow  Fischer, de Lampii i Jędrzeja Fischer, pałacu, ażeb y  J. C. K . M. potw ierdził ten w y -  

dla oddania im wfpomnionych d ip lom ow , co bor i od nowych urzędników p rzy fifg ę  w ier- 
w  przytomności K ró lo w e y  Jmc Neapolitań- nosci odebrał. G d y fłanv tam p r z y b y ły ,  J. 
skiey uskutecznione zo fta ło , za  co matka w ra z  C . K . M . poprzedzony przez biskupa (iatskie- 

Z córkami wdzięczność i w zg lęd y  fw oie aka- go z  krzyżem  i marfzałka koronnego z go- 

demii ośw iadczyła. łem mieczem udał fie z fwoieh pokoiow  na sa-
Potwierdzone nayłaskaw iey przez J. C . lą audyencyi i na 3 ftopniowem tronie pod 

K . M . ekonomiczno - patryotyczne tow arzy- baldachinem ufiadł. A rc y  X ż ę  Jmc Palatyn 

ftw o  W Czechach, przybrało za fw ego korre- doniosł J. C. K . M. w  krotkiey m owie o po- 
sponduiącego członka C. K .' sekretarza p rzy  mienionem w yb o rze  i profił imieniem (łanów 
nadw orney menniczno - gorniczey kamerze Jó- o potwierdzenie onego. Na co J. C .K .  M . od- 
Zefa Kropatfzek. pow ied ziaw fzy  potwierdził w y b ó r  (tanów i

Z  Presburga odbieramy naftępuiąee w iado- przyfięgę wierności od now ych nrzędnikow 
m ości: —  D . 25 b yło  wfpolne pofiedzenie, któ- przyjął. N o w y  (łrażnik k o ro n n y, baron 

re A r c y  X ż ę  Jmc Palatyn piękną o tw o rzy ł S p len yi, podziękował J. C. K . M. za iego ła­
m ową , oznaymuiąc (łanom, że J. C. K . M . sk aw osc,  poczem J .C . K . M. udał fię w  tym 
Chcąc utrzym ać \y całos'ci konftytucyą K róle- samym porządku do fw oieh pokoiow . T e y  

ftw a  W ęgierskiego i wolności kgehanego lu- uroczylłosci byli przytomni na galery ach Ce- 

du fw e g o , dzilleyfze pofiedzenie przeznaczył sarzow a Jmc z A r c y  X in ic z k ą  L u d w ik ą , 
na obranie dwóch (trażnikow  koronnych. Po- A r c y  X ż ę ta m i, W *  Xciem  Toskańskim, A r -  
n iew aż po ofłatnim seymie mianowani tym cza- c y  X ciem K arolem , A rc y  X ciem  Ferdynan- 
Sowo przez J. C . K . M . d w ay  (łrażjjicy ko- dem, iego małżonką i obiema synam i, tudzież 

ronni, baron Jozef Splenyi de Mrhaldy i Pa- Xciem  Sasko-Ciefzeńskim . 
w e ł A lm asy de Zsadany 1 T orek  St. Niklos Z  Bryna d. x. Czerwca.

nie mogą zafiadac w  izbie se y m o w e y , zaczem L ifty  od granic tureckich pod d. 20 Maia 
palatynalny sęd zia , Szczepan de A c z e l , p rze- donofzą, że  Pasman Oglu udaiąc, iakoby m ały 

•czytał pofiąnowienie K rólew skie w reym ierze pddział w o y s k a , iak mniemano ku Belgradowi 

imiona 6 kandydatów  na (trażnikow  przez w ysła ł ■> zoftawuiąc bez obrony W id d y n  i 
J. C . K . M , podanych. Po krptkiey m owie jegp okolice; w  samym W idd yn ie  okazyw an o 
przez n a y w y żfze g o  sędziego (  ^ udex C u rm )  n ayw iękfzą  cichośc i niedolłatek w o y s k a , tak 

Francifzka de Szent Jyanyi m ianey, zoftali dalece, że w  okolicach rozefzło fię mniemanie 
wfpomnieni w y ż e y  przez J. C . K» M. tym - o nayw iękfzey słabości Itrony iego; prócz tego 
czasowo mianowani (łrażnicy koronni baron rozgłofzono w ieści o śmierci iego , gdy on tym  
Splenyi i de A lm asy jednomyślnością flanoW czasem naypotężnieyfze czyn ił kroki do w cią- 
na fw ych  urzędach potwierdzonemi i do obrad gnienia hpfpodara wołoskiego w  ła p k ę , co mu 

feym o w ych  wezw anem i. K a ż d y  z  w e zw ą -  fie też przedziw nie udało. W "oyska wołoskie 
nych po zafiądzeniu fw ego mieysca podzięko- w  nayw iękfzem  bezpieczeaftwie ku W id d yn o - 

w a ł A rc y  X ciu y jm ć P alatyn ow i, iakoteż w i aż do Kalafat p rzy c ią g n ę ły , niefpodzie- 

zgromadzonym (tanom za ich przychylność, waiąc fię żadnego oporu. Pasman Oglu w y -  

A rc y  X ż ę  Jmc Palatyn w e zw a ł potem (ta- fzedł w  uocy, uderzył całą fiłą na nie, zgro-
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m ił, zabrał oboz, wiele ieńcow i do W id d y -  
nu pow rocił. W  kilka dni potem znow u w  
8000 ludzi wyciągnął ku granicy w ołoskiey i 
napadł na m iało  pograniczne Flora właśnie 
podczas- iarmarku, skąd wiele pieniędzy, towa­
ró w , i żyw n o ści w y p r o w a d z ił , p rz y  czern 

w oyska w ołoskie zasłaniaiące handel w niew olą 
za b ra ł; ftamtjid wtargnął w głąbfz w o ło fzczy- 

zn y  , i gdzie niezaftał w  domach boiarow, ich 
żo n y  i dzieci na zakładników pobrał. Podczas 
pierwfzego wtargnienia flał o milę od F lo ry  ie- 

'den bafza z 15,000 w o ysk  sułtauskich , ale b y- 

naymniey fię nie ru fży ł na obronę W ołoch:: 

oczekuią teraz czyli Pasman Oglu nie uskutecz­
ni fw ego zam ysłu zrobienia fię1 udzielnym: 

panem w o ło fz c z y z n y , zw łafzcza gdy aż do 
Bukareftu żadnego nie znaydzie odporu.

Miefzkańcy W iddynskiego* bafzoW ffwat 
bardzo są kontenci z fw oiego pana' dla: iego' 
sprawiedliwości , u trzym yw an ia1 dobrego' po­
rządku i publicznego b e z p ie c z e n f i iy a 'a  bar- 
dziey iefzcze iego w o ja k a ,, dla dobrey i regu- 

larney płacy, i udzielania im wfzeikich łupów . 
W łz y s c y  w  handlowych i innych pryw atnych 
inferefiach przez iego k ray  iadący uwielbiaią 
iego poflępowanie w  wybieraniu ceł i trakto­

w aniu cudzoziemców, gdy przez inne bafzow - 
ftw a iadąc drzeć mufzą o fw e życie  , i b y d i  

niezmiernie zdzieranymi w  imieniu Sułtana lub 
iego namieftnikow.

Nakoniec dowiedzieliśmy fię o skutku po- 

selllwa Janczarów' belgradzkich do Pasmana 
Oglu. B y ł on skłonnym do dania im wfparcia,. 
pochw alił nawvet zaięcie Belgradu ,, i zabicie 

hafzy> lecz d o w ie d zia w fzy  fię o zabieraniu 
Pryw atnych maiątkow usunął im fw e y  poino- 

CJ * . niechciał w ięcey z  niemi m ó w ić , i zofia- 
w i ł  ich fwoiemm losowi. T ym  czasem w  Bel­
gradzie w fzy fik o  iefł offiarą kontrybucyow  i 
pogłow n ego, a W *  Sułtan żadnego teraz nie 
m a  dochodu z  S e rw ii, gdy zaś i w  innjmh pro-
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wincyach tureckich to samo fię dzieie, nie mo*’ 
żna fię w ięc d ziw ić  , ż e  tylko  zagraniczne' 
pieniądze w  całym  pańftwie k ią ż ą  ; nadto 

w o y sk a  sułtańskie przeciw ko buntowniczym  
bafzom w y sy łan e  nic przeciw ko nim nie czynią, 

zaczem w yso k a  Porta naysm utnieyfzych skut­

k ó w  z  tego w fz y łk ie g o  spodziewać fię,'po-- 
winna.

~W Egipcie rozruchy ciągle panuią, i w iele 
okolic znayduie fię w  ręku buntowników. Be­
jowie opieraią fię w fze lk ie y  now ości, maiąc 
po sobie Mamelukow i inną halaftrę, które 
skupione potężne w o ysk o  składaią. " W y fz ły

iu i  od Sułtana r o z k a z y , aby te hordy ro zsy ­
pać, i armia angielska z  5000 ludzi złożona 0- 
św ia d cz y ła , że  powftańcom żadney pomocy 
nieda.. W o ysk o m  W - W e z y r a  znaczne pofił- 

ki n a d e f z ł y a  porty i twierdze egipskie pod 
dozorem: fzwedżkiego kapitana: Rhode i Janib 
Effendego' poprawione' będą.

W  Smirnie i całey S y r y i powietrze pa-
nuie.'

Poseł angielski w iele bardzo flarożytnosei 
tak w  m alowidłach, iako też posągach i rzeź-' 
bach zeb raw fzy  do anglii posłał.- 

Z  Saxonii ci. 14.. M aia.

W  Koburgu w3^fzło urządzenie X ią t"  
Saskich, na mocy którego naftępcy nie są obo­

w iązanym i płacie długi fw oich poprzedników. 

Uftanowiono a żeb y  m iuiftrowie fianu ozna­

czy li w ydatki wftosunku dochodow pań 11 w  a. 

K a łT y  pod przyfięgą ob ow iążą  fię żadnych 

skryptów  na pożyczone fummy nie wypłacać.- 

I  ażeb y  pod iakini bądź pozorem w ydatki 

dworu nad pomiar dochodu nie w z r o z ły , każ­

d y  m iniler obow iąże fię przyfięgą w  k a ż ­

dym takow ym  przypadku uczynić reprezen- 

tacyą panuiącemu, aby tego nadal nie czynił. 

K a ż d y  panujący obow iąże' fię zachować te 

przepisy i ile możności W ydatki fWoiń:

M
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ofzcfcęćlzać. Naftępea nie ieft obow iązany ża- ftunem skarbu , a nadewfzyftko nad obmyśla- 

dfljrch długów w ypłacać. K a żd y  członek niem s'rędkow do zafpokoienia długów . Mała 

rządu obowiązuje lię przyfięgą na żadne dłu- rada w yzn abzyła  kom niilyą z  j  c z ło n k o w , 

gi nie zezw alać w  żadnym w zględ zie  pod nay- aby w  tey mierze zdała konsulcie rapport. 

surowfzemi karami &c. &c. —  T o  urządzenie Minilter francuzki odebrał przed kilku

w fz y s c y  X ż ta  Sasko - Koburg przyięli. dniami kuryera od fw ego rządu, z  w ażn e ni

Z  Berna d. 16. M aia. depefzami sciągaiącemi fię , iak mówią , dc. 0-

W  kantonie lemańskim czy li krain W ó -  fłatecznego urządzenia n ifzey  R zepltey. 

dow  wybuchła w oyna domowa. D . 5. t. m. Zurich dało fię czuć trzęfienie

2000 zbuntowanych chłopow ftąnęło przed ziemi.
Lauzanną dla fpalcnia w fzyftkich  dokumentów ^  Sionu pifzą pod d. 10 t. tli. co nafiępuie.

praw  Iennictwa dow odzących. P r z y  Morges ” Oddzielenie nas od S zw a y cary i nie ieft w ie -

p rzyfzło  do k rw a w e y  b itw y. Zamysłem po- ce^ taiemnicd i każdy  0 tem m o w i> a n^ ^ U'
iace poftanowienie u w ażaią  iako nieodmienne: 

w ltan cow  było  zabrać tan teyfze armaty. Na- .
. . .  . , „ < i )  W a le z y a  będzie kraiem nie zależnym  od

Koniec ltra7,y  nueyskiey udało fię rozprofzyc „  . , ", . . .
„ , TITT . „ , Francyi 1 S z w a y c a r y i, w v i? w fz y  w o y sk o w ą

pow ftancow . W L a u za m e  w fz y s c y  o b yw a- . . . . . , , . . ,
1 1 J J drogę 1 protekcyą Francyi , iczeli bedzie 7ąua-
tele ftanęli pod bronią. Chłopi wiele zam ków  . . .  ^  w  . A  nnn.,,„n- t i r  m   ̂ tudzież gwarancyą ; i )  W  alezya poltano-
opanow ali, gdzie archiwa w fzy fik ie  popalili. ^  gobie konrtytucyą'  według w o i ; , M ro W no- 

D. 7 pow iłancy przymufili rządzcę w  M or- gcj praw  zasadzoną. W  tym momencie ma 
ges do w ydania archiw ów . Skoro . o tem go- b yd £ o tw o r z o n a  w  t e y  mierze n e g o c y a c y a  W 

niec tu doniosł, natychmiaft za żniefieniem fię z  Bernie m iędzy minifłrem Iranćuzkiem 1 rządem
jenerałem francuzkim Montrichard w ysłan o  heiweckim.

w o y sk a  francuzkie i helweckie z znaczną ar- Z  Londynu d. 13. M aia.

ty lleryą . Minifter fprawiedliwoim  i policyi Lord Bellegravc miał dziliay na kaw iarni

ob. Kuhti w yiechał tam iako rzą d o w y  kom- L oyds ośw iad czyć , że P . Pitt nie ż y c z y  sobie 

m iflarz z w ładzą nieograniczoną. W e z w a ł  on w yfław ietiia posągu, ale iakiego innego potn- 

powftańcow do poddania fię grożąc w  p rzy- tiika.

padku oporu użyciem  siły  w o y sk o w e y . Ohi Poselftwo tuteyizych kupców ma iutro

go zaprosili do siebie na um owę i obiecali zło- mieć naradzenie z  lordem Auckland , aby mu

ż.enie broni, byleby ogłolzono powfzechną ani- podadź Cwoie p o w o d y  przeciwko uftanowie- 

neftyą, w fzy fik ie  oznaki i przyw ileie lenno- nin 3 dni pocztowych. N o w y  bieg poczty do 

s c i , tudzipż dzielięciny przez qow ą konftytu- Francyi iuż fię rozpoczął. W c z o r a y  odefzła 

cyą  zniefiono. Ob. Ktilm żądał od nich zupeł- poczta lift ow a do Paryża. T a  będzie zaw fze

nego poddania fię. Powfianie to mocą oręża  odchodzić co poniedziałek , środę i piątek,

nakoniec uspokoione zoftało, T a k  więc nafze dni pocztow e też sanie są, co i

Na w czoray fzym  pofiedzeniu konsulty w<? Francyi. 

przeczytano poselfiwro małey rady, w z y w a ią -  Nafze dzienniki m ówią ciągle o podziałę

ce konsiąltę, ąby fię zechciała zalłanowić nad T u rcyi, Podług nich Konftantynopol będzie
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Wolnem m iafib ąi/z w olnym  portem, Francya 

otrzyma Smirnę i w fzy fik ie  w y fp y  Archipela­

gu , Anglia Egipt &c. &c. &c. a niepomną by- 

naymniey na to , że  pokoy zabezpieczył całość 

T u rc y i, i że n o w y  negocyator turecki iuż ieft 

W drodze do P aryża.

W y p is  z gazety Mornink Chronicie.

Powtorne obranie pierwfzego konsula nie 

dozna , ile fię zdaie żadnego oporu , a proto­

k o ły ,  w  których życzenia oby watelskie za- 

ciągnione b y d ż maią, iuż otw orzono w  P a ry ­

żu. -Nie można w ierzyć (aby krok podobny 

miał pom nożyć iftotną Bonapartego w ładzę. 

Siedm lat miały iefzcze u p ływ ać do skończe­

nia iego dziefięciołetniey w ła d z y ; nie można 

fie w iec b y ło  obawiać nierządu, który nie- 

oddzielnie to w a rz y fz y  obiorowi naczelnika 

wielkiego ludu. Am bicya Bonapartego tym  

fposobem odkryta zn ifzczy  dla niego izacunek 

i  zaufanie u ty c h ,, k tórzy  mieli nadzieię, że  

u k oń czyw fzy  godnie R zpltey fp ra w y  w  ko- 

le y  profiega obyw atela pow roci. Lord Ba- 

kon u w aża, że  Cezar sk rzyw d ził fię ośw iad­

czając publicznie : S  lla nescivit htteras , non 

p o tu it dictare. O djął tym fposobem w fzelką  

nadzieię fpodziewaiącym  fię , że prędzey lub 

poyniey fw ą  dyktaturę z ło ż y . Bonaparte dał 

ttczuć iefzcze otw arciey , że nie było nadeń 

2cL ln jeyfzego  do rządzenia F ran cyą, i nieroz- 

tr°pnie ośw iadczył żądanie, aby panowanie 

lego nie skończyło fię , aż zżyciem . Nie w ie­

le iu ż brakuie do przyw rócenia pofiaci mo- 

narchizmu, i zapewne ż y c z y ć  należy , ażeby 

doBoynośc naczelnika dziedziczną fię Bała , ile 
że iuż odważono fię zrobić ią dożyw otnią. 

N adew fzyfłko Brzedz fię należy naygortzego 

Ze w fzy łłk ich  rzą d ó w , iakim ieB obieralne 

iedynow ładztw o. Nie w iem y c z y  Bonaparte 

otrzym a władzę obrania lobie nafiępcy, i no-

w e y  dynaByi założenia. Nie zd z iw iło b y  to 

nas bytiaymniey. R ow nieby i to nas nie w ie­

le zd ziw iło , gd yby dawne iinie Króla p rzy ­

wrócono. Sądziemy nawet ze w /zyB k iem i, 

z,e iedynow ładztwo ograniczone ieB daleko 

znośtiieyfze nad panowanie żadnych granic, ż a ­

dnych przepifow , ani fposobu poBępowania przez 
z w y c z a y ,  i opinią upoważnionego nie maiące. 
K rom w ell iakożkoiw iek w zdychał do koro­
ny , puBrzegł jednak, że  tytuł protektora b y ł 
zdoln ieyfzy od tytułu K róla do w y k o n y w a ­

nia w ła d z y  famowolney. "W iem y, iak dale­

ce delikatney tykam y fp raw y  , śmiąc o św iad ­
czać zdanie nafze względem  poBępkoW pier­
w fze g o  konsula. Do Francyi należy potwier­

dzić to albo potępić; tymczafem c z y n y  takie­
go męża mufzą koniecznie zaBauowić uw agę 
i interes reśty rodzaiu ludzkiego. —  N iew i* 

d z im y , ażeb y  senat b y ł przez konBytucyą 
upow ażniony do obioru pierw fzego konfula. 
W  famey iBocie , aż dotąd nie było  nic uBalo- 

nego ó fposobie mianowania naczelnika R ze- 
pltey. Obiór senatu m ógłby bydż za niepraw - 
ny poczytany. Sądzą tymczasem , że ż y c z e ­

nie w  ofiarowaniu mu d ożyw otniego doBoien- 

flw a  zatrze tę nieprawnoS'ć.

Z  Paryża d. 19. M aia.

W ielu  ob yw atelow  głosujących za d o ż y ­

wotnim konsulatem Bonapartego głosowali iefz­

cze i na to , aby Bonaparte zoBał od narodu u- 

pełnomocnion3t do wyznaczenia po sobie naBę- 

pcy. W fz y B k ie  12 tuteyfze municypalności 

maią także w  tey  mierze fw oie życzenia o- 

sw iadczyć.

Bonaparte zoBanie także d ożyw otn im  

prezydentem Rzepltey w łoskiey.

W  całym  P aryżu  2 tylko ob yw atelow  

p rzeciw  dożyw otniem u konsulatowi Bonapar­

tego fię ośw iadczyło.

W  senacie proponowano z  początku, a-
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i e h y  odrzucie Bonapartego mianowanie na całe mingo fregata W ierna

iycie konsulem, ale Sieyes uczjnił uw agę, że  lieczney żegludze A ż  do q ^

5e„a. „ie: może tego czynie bez »|»ważniema,'wyrpie. ważnego- niezafzło T ”  " "  ”* 7  
od, ludu.. , mezaizfo.. I ouflamr częllo

X ż ę  O  rani i zapad} na zdrowiu. sedąo-nął gfo w n e f l  * P°Łonan^ - Leclerc

. “ “ * '” 7  zg o d ziły  fię „  «»aa i p o m fa ,, %

tr p?r r f .  wymdsr°d™ ^
niemieckich. Poseł roflyyski już otrzym ał w  k tórzy  fi e w „ i . .  V -t- ^ a r m ,
te y  mierze rałlrukcye i protokuł aktów zafzłych  ! * “ » ‘
w  Petersburgu. 7  ? ? .  * « « " " > * « »  ■ * * * » ,

Sekwana będzie z  O is , z łą c zo m  przez- P r z y  t e y  t w i e r d z y 't o c i l s  %  pr" l " zen“ ' 

kanał od P a ry ż a  do Pontoise pociągniony. rannych -no a l  ^  U zabitych i

Trybunat p r z y i , ,  proiek, £  L o r o -  ^  D « e  D  ‘ h ^

w e y  56 glosami przeciw  38 » ciało p raw o- tantow j c u e k

daw cze pro,ekt wybram a. 60,000 popisow yet. Leclerc w  paa p„m-zelony zorta, T
O d r. I7 J !  aZ do 1798 było  w e Franeyi pod aem: g d y  lic dzieie T o p ili ' r c l  ! *  

broni, 7 8 6 ,7 7 6  lodzi.. Z a  pi.rw lżem  p o w - w z i ,w f z y  t y ,  jenerałowi Leclerc p u L e l f f i e  

Samem w  m affl, 250,000 , w  ,  i 793, „ „ iT y  tu  p r z y , ,d k o w e „ „ , gdzie wiełe L f z  

X94,°oo, a rek w tzyey , 400,000,  apop isow yeh Łań i p lan tacyy-p „p „ll0rzy,i., D y w iz y a  f ™

d t  d L  We y i  6  ” ifl::,,'d2i: cuzŁa z  H a w rn  i F lefyn gi 5500 św ie ż e g o  w o 'y- 
zdatnycb do bo,u.. Sa, * •  St. Domingo p rzy w io zła .

P od ,z,zo « „. w ^ , e  Sk , c h e azetacb, l e  V,liare. z  S W ow em , o k ,ę„ „ , i  w czoray  d
lord G ren yiile ,, .  P. W.ndbam- cytmac w  p „ -  Breiłu za w iń ,ł. A , mla fr, „ c„ 2 t ,  nie 7 . t
lamencie leden artykuł: traktatu amłenskiezo ma chorych 7 o „ e  - i T .w icie

przynofząey wieikie Łorzysei- dia Francy*,. Por, “ t  ‘*

w ytłum aczyła go z  Dziennika M erco rc de w  tey mierze doniefienii S
Frottce, udai,<r go za urzędowy i pod okiem- Lin ̂

rządu pisany.. Tym , czasenr ieden z  terazniey- mmtjfra
r  u . • ., m arynarh,, w  fgławney kwate-
fzych  num erów  tegoi dziennika, zaprzecza u- r z e . p f V

rzęd o w n o ici w fpom nionego artykułu  ,, mieniąc V e n t o s l ( 9  M a r c c i ^  ^  ^

£0 b y d ż dziełem iednego człowieka ,  k tó ry  d a -  O b y  watelu M inirtrze' P r ,T iT V  r,
w n ó Z Francyi: w y fzed ł.rd ó  Spektarora: półnor- Republicain ,  i znalazłem t - Z  * *  ..
cnego podał, skjd go tendziennik. w ypisał! zachow ane; ale za tn n  ^ , °  ™  ° ałoŁcj

D o H awru i Rouen, p rzy b y ło  z, Gdańska- Leogaue. k r ę  czes«

i portoW duńskich wiele: okrętow  ze  zbożem :, czarny jenerał Laplume 10W ey zac 10 w ał

Spodziewam y fię także w iele zboża: z: A n ie -  hifzpauska ocalona zoftała!. T ^ l z b r o k ń

* y ki- Izkaócy kordon zaciasneli . 1 Wle~

D n ia  22. M d ii .  cieułłw a Toullńinta s ,  bez przykładu '  L ł ”

V. ,» t.m . przybyła do Brelłuz St. Bo- w tego bagażach znalezione łub od‘opnfeczai,--
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^ych go M u rzyn ów  nam dane, cechuią równie kuiąc w oysku ranny żoftał. Cretet i  Pierrofr 

okrutną iak i zmienniczą dufzę. Przesyłam  ieft potężną przez A n glików  zbudowaną tw iet- 

leden taki lift oddany mi od jenerała Laplume , dzą , przedfięw zięto ią zatem obledz. Jenerał 

który fzczętciem przeciwnie rozkazow i sobie Budet podczas rozpoznawania ranę odebrał, 

pofłąpił. T eraz cała armia posuwa fię ku Cre- T y m czasem nieprzyiaciel zewfząd a ż  z a w a ły  

*et ii Pierrot , gdzie nieprzyiaciel ma głów n y p ę d zo n y  i twierdza opasana zoftała. Jenerał 

skład ku! i prochu. Po utracie innych procho- D ll§ na p rz^ Zakładatńu blokady od dw óch kul

W ych składów utrzymanie tego mieysca ieił nader Zoftał raniotly • Pod ten w ła s“ ie czas _P « y bJ *  
dla niego w.r/nem. Żyw ności od W a s  mi z  Bor- j enerał ^ h a m b e a u  do M irabelais, gdzie w i z y -  

deaux przystanę , w oyska „a pół roku od gło- ftWe 5 Procbowe nieprzyia*

du zabezpieczyły. Od w y p r a w y  Touflainta P° P^  '  '  ^  ^
, . . . .  r , .  . . . .  dzik Jenerał Salenas zabrał oboz nieprzyiaciel-

. ' r  C ?  1 " p jn 'k,e^ n’en '*  ̂ ‘Pas w ° -  s .̂ z  taborarni i 200 czarnych bagnetem zakłuć
łow . C zciło  bagaże nieprzyjacielskie wpadaią D> 2a Marca pQ przyb>ciu nafzey ar.

nam w  ręce. T o  W oyska nafze zapala do ty lery i z p 0ft „  p rinoe rozkazałem jenerałowi

w y trz y m y w a n ia  niesłychanych trudów  tey  Rociiambeau usypać baterye na 7 armat na

ciąźkiey w o y n y . Czarni officyerowie maią w zgórzach  poblizkich. Nieprzyiaciel panował

bagaże i wielkie zbytki. Naczelnicy nofzą o- nad tętni wzgórkam i za pomocą fw o iey  reduty.

lłrogi srebrne bez pończoch i trzew ików . O d y  Rochanibeau za pomocą przew yżfzaiącego

Podpisano Leclerc. fw o ie y  artyileryi ognia zrzucił z law etow  nie-

D r u g i lift jenerała  Leclerc do mi- przyjacielskie arm aty, chciał zdobydź redutę*

nifira marynarki z  głowney  ale tę nieprzyiaciel przeciw wfzelkim  fzturmotn

kwatery Cretet a Pierrot d. 5 zabezpieczył przez mocne z drzew a zafieki;
Germinal (2 6  M arca . )  przeftałem w ięc na biciu z armat do reduty i

O byw atelu M iniftrze! Tw ierdza Cretet a &isłem ie^  zamknięciu. T ym  czasem Deilaii-

Pierrot o 15 mil od Port Republicain odległa, iuż " eS W " 0Cy w y chodzi z tw ie r d z y  chc ĉ na tias

ieił w  reku nafzych. Nieprzyiaciel w fzy lłk ie-  Z tyiu  napai'd i ’ i?nerał Hardy ^  na. nieS0/

go u ż y ł  00 mogło t ,  tw ierdzg obromć. Od- j T ?  * 12$ .  T l  “  '
r> . . . , DelJalines i u b iw lzy  mu 100 lu d zi, odpiera go

ziały  jenerałów H a rd y , Rochambeau, Bou- • . • j j • i
j _ , ,, . _■> C  ’  uazad. H ardy ścigał go t od tw ierd zy  odciął.

et , Debelle i Dugna u żyte  b y ły  do iey doby-

c«- Rochambeau zbił ieden korpus nieprzyia- D>' *4 bombardowano ^ erdz<?- Nazaiutrz
cielsŁ; • „„u i i r . . .  wieczorem nieprzyiaciel zrobił w ycieczk ę  dla
cieiskj , zabrał mu tabory. Żołnierze ie- . . . . . . . .  .  „  ,• o
ori . , . , , przedarcia fię przez Jinue nalze. Rzucali fię czar-
go niezmierne łupy zdobyli. Hardy otoczvł u „ r ,  , . . ,
6rvi rzarn, t, j Ł . m ep na bagnety. W Krórce w zięliśm y miafio,
T  . '-yi i zy  0 agnetow W yginęli, gdzieśmy znaleźli skład prochu, b a g a że , mu-

W ° n ? i l gr . ”  ' V ' ęk°  Zd0b>' "  ZM a‘ °-* & ’  broó ręczną i rg armot-Nieprzyiaciel
r a k  h  I, ’ ł  prZy " “ '~y  r' " ~  od l ln o ł  3000 lo d zi, w a lczy ł bowiem z nieodra-
tak f? 6 ki in£S ” ‘lpadn'on3/5 puhił go iednak, i f zonem męztwem. Nafza ftrata wynofi 500 
‘  zyb ko  z bagnetem w  ręku ściga ł, że  z  Judzi w  z b ity c h  i rannych.

mm rczem w Padl na w a ły  tw ierdzy. Tu Touflaim  w  połowie lutego b y ł pobity i

przyięh g0 kartaczami,  i Debeiie przód- rozprofzony, ta k , że ledw o 500 ludzi wlasach



mógł zebrać. G d y  Deflaline| bronił się vy Cre- lu k ó w , rzekł do francuz kiego agenta: i e p r z y  
ter u Pierrot , Touliaint fw óie pięćset ludzi chodzi fam do domu francuzluego kommiflbrya- 
z łą c z y w fz y  fię z 300 ludzi jenerałChriftoph , u- tu dla okazania fw e y  przychylności do R ze- 
ło  ż y ł  podburzyć cały departament północny i pltey , i prosi go aby o św iad czył p ierw fze- 

zaiąc miafto przylądkow e. Pokazał fię pod nut konsulow i, że z w jic ię ftw a  iego w z a d z i-  

Plaifance i napadł jenerała Desfourneaux, ak  wienie go w  praw iły , i nie ma .dosyć w y ra- 

ten go do cofnienia przymusił. Nie odftrafzy- z o w  dla uwielbienia iego c h w a ły , iaką fię 0- 

ło  to T ou flain ta , zniknął przed jenera- k ry ł w  ufpokoieniii Europy. Czeftowano Ba- 
Jein Desfourneaux, udał fię na Dondon i M ar- fzę  herbatą i innemi rzeczami. Odchodząc u- 

melade w z b u rz y ł częsc plantownikow półno- darował iednego niewolnika w olnością , p.jnie- 

c y ,  i ftanął przed Kapem. G d y b y  pofiłki z  w a ż  to ie ft , dodał, naypjzyiam niey fze Fran- 
Flesyngi 1 H awru prędzey nadefzły b y ły  u- cuzoiń. Na przybycie iego . dano z . francuz- 

trzym anoby w  posłufzeńltwie miefzkańcow pół kich’ ofirętow 21 razy ognia i ty le ż  p rzy  od- 
n o c y , a tak dali fię uwieśdż. Jenerał Boyer chodzie, “  ,

trzym ał przez czas nieiaki w  odległości nie- Z  Petersburga cl. 13. Ątfąia,

przyiacieia i miafto nie wiele ucierpiało. D ziś Dnia 30 K w ietnia zrana odpraw ił fie uro-
H ardy w y r u fz y l  do Kap u, a Rochambeau do c z y fty  i wspaniały pogrzeb admirała Kutusof. 

Gonatves, gdzie teraz ieft Toufiaint. Sam. Monarcha fz.ę.dł piechotą za ciałem blisko

O prócz Flesyngskiey i z  H aw ru w yp rą- o w iorftę odległości od miefzkani.1 zmarłego. 
W y  fpodziewam  fię ięfzcze obiecanych mi po- Kadeci m orscy, w  now e. p rzy  brani mundury, 

siłkpw  z Breftu i Toulonu. Jeden tylko ieft i znaczna liczba w o y sk a  z afijiatattii, chorąg- 
fposób ufpokoienia tey w y s p y ,  aby w fz ę -  wiami i banderami hdmiraifcyi poftępowała za 
dzie tniec w o ysk a  podoftatkiem. Lubo i u i  40 trumną. Pożoftala w dow a ma od Imperatora 

dni iefteśmy w .m arfzu, iednak podano w iliśm y zapewnioną do amierci- całą.' pensy ą fw oiego 
niedadż nigdzie odetchnąć nieprzyjacielowi. m ę ż a , w ynofzącą 12,000 rtlblow.

Srogośc Touflainta ieft nie do opisania. W , czafie uftanowienia now ey gubernii w
Zabił iuż 10,000 białych , czarn ych , i o liw ko- Pułtawie , rozmaici tameczni miefzkańey po- 

w ych  ludzi. Zabraliśm y w  rożnych  zdarzeniach darowali rządow i znaczne summy na wfparcie 
do 8000 m ęż.fzczyzn i kobiet iuż od niego na ubogich ., i trzey  kupcy oddali bezpłatnie skry- 

Sjnierc przeznaczonych. Żaden z jenerałów pta fw oim  dłużnikom,

nie ieft śmiertelnie ranny. Arm ii nie można Po zniefioney cenzurze, autorowie ro fiy y -
dosyć w ych w alić. Pozdrowienie i ufzanowanie. scy  zaurudniaią fię teraz przekładaniem dzieł

Podp. Leclerc. niemieckich na ięzyk  o y c z y fty . W k ró tce

Monitor ogłafza naftępuiący lift z  T ryp o - w y y d z ie  na publiczność tłomaczenie małych 
3u pod d. 4 K w ietnia: “  Otiegday kazał tu- romansow i poWies'ci Pana Lafontaine.
tey fzy  hafza francuzkiego miniftra uwiadomić, Uftanowienie akademii w  Dorpart, to tak

ż e  po południu odw iedzi go dla okazania przez w a żn e  dla R oflyi przedfięw zięcie , po znielie- 

to fw oiey  przychylności francuzkiemn rządo- niu przez Imperatora w fzyftkich  W tey mierze 
W i. G d y  po południu p rzy b y ł na fa lą , fran- trudności, p rzyfz ło  nakoniec do "skutku , i d. 

cuzkiego kommiflbryatu w  to w arzy ftw ie  pier- 3 Maia b y ł w yzn aczonym  na uroczyfte iey  o- 

w fzy ch  urzędników fw oieh i g w ard yi Mame- tworzenie.
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D  0  N r  u . ąó

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E ^

W  K r a k o w ie  dnia 9 .  C ze rw c a  1 8 0 2 .

\

d o n i e s i e n i a .
\

Z  Strony M agijlralu  C  K- Mdafia Stołecznego Krakowa wfcyfikim komu o tym w iedzieć  
należy puiadomofię czy n i, iz X iądz M aciey Pieklikiewicz pleban w Przędocinie , dnia 25 
M arca roku I&02 w  Pr ze ciocinie w cyrkule Krakowskim zm arł.

tPfzyfthm  przeto którzy do dziedzictw a p o  śm ierci tegoż zoftałego , praw o takowe 
m ieć rozum ieją, ninieyfzemi zaleca J ię , ażeby Deklaracye jw oie ( c z y l i  D ziedzictw o p o-  
mienione z Dobrocłzieyfiwem praw a i inwentarza obiąc , albo reiczey tego zrzec Jię ehcą)  
aż do dntia 19 Lipca r .b . godziny 10 ranney iako czasu do pertraktacyi przeznaczonego 
tuteyfzemu magfjtratowi tym pew niey p o d a li , gdyż inaczey fpadek takowy na w zyż rze­
czonym dniu odzywającym , i legitymującym f i ę .  przysądzony , i  wydany będzie.

Dan w Krakowie 7 M a ia  1802.
2f. Gellinek.
T . Krzyżanowski.
Łodziński.

Z  Rady M agiflratu C .K . Stołecznego Miafia Krak.
Hohn.

C. K. sądy fzlachechie Krakowskie G allicyi zachoduiey oznaymuią tym Edyktem  p u ­
blicznym Panu Ignacemu Chom ętowskiem u: że dziedzictw o majątku p o  ś .p . Janie Sadow­
skim pozoftałego 2 diamentem tego we w si Skibach dnia 19 M arca  Igo* roku spisanym  
na mego Ignacego Chomętowskiego spada.

Gdy zaś sądom tym mieysce i ego miefzkania nie iefi w iadom e, przeto  na żądanie 
ufiatiowionego kuratora adwokata Bełdowskiego jlosou n ie do R o z d z ia łu  18 części I I .  U- 
JlaiAy cywilney Edyktem  ninieyjzym  wzywa fię  : ażeby naypożniey w przeciągu lat trzech  
D e k la r a c y ą  względem obięcia lub zrzeczenia fię  tego maiątku do C. K . sądów tu te y jz y c h  
ty m  pewniey p o d a ł , ile w przeciw nym  razie toż dziedzictw o tak d łu g o  w adminifir a c y t  
sądu zofiawać będ zie , do p oki wezwany za zm arłego ogłofzonym nie zofianie.

W  Krakowie dnia 21. Kwietnia >802.
J o z e f de Nikoraw icz. ' ■ '

Z  Rady C. K, sądów szlacheckich Krakowskich Gaticyi zachodnieyi
Slaupenski.

C. R- Sądy Szlacheckie Krakowskie Gallicyi Zachodniey oznaymuią tem\ Edyktem  
Panu Jozefow i N iem ieryczow i: że że Pan Ignacy Dębicki u Sądów tych o zapłacenie 
fum m y  781 z ł. poi. 20 gr. niemniey 40 czer. z ł .  zp row izyą i kofztem prawnym  —  żałobę  

. na niego p o d a ł , i o pomoc sądu ile fpraw iedliw ośc wymaga p r o s ił.
Gdy zaś są d '1 te nie maiąc w iadom ości, gdzie on zoflaie , lub czy w cale w  C; K* 

pahflwach dziedzicznych znayduie s i ę , onemuż Panu Józefow i Niem ieryczow i adwokata 
taUyjzego P, Spy Łeckiego, z iego fzkodą i  tego kofztem zaitępcą pojtem ow iły, z  którym pro*

ces



rtts tak Jtasownie do p rzep isu  ufiawy fądowey rozpocznie się , i  ukończony będzie; oh p r z e ­
to Edystem  ninieyfizym tym końcem upomina s ię ,  ażeby Imia '3 Lipca o godzinie 9 zrana 
sam J la n ą ł, albo iem li sakie ma prawa miego dow ody, te zajlępcy wyznaczonemu 
w cześnie p r z e s ia ł,  albo nakoniec innego sobie patrona o b ra ł, tego sądom tnteyfzym wy­
m ienił , i  podług przepisu  tyrh śrzodków praw a u ż y w a ł, które do obrony Jwey fpraw y  
za nayskutecznieyfze o są d zi, gdyż w p rzeciw n ym ' razie wfzelką niedogodność z z a n ie d ­
bania wyniknąć mogącą samaby sobie po dłu g  opiewu C. K . p r a w , p rzy p isa ć był winien.

J o z e fA e  'Niho>\owicz.
J o z e f  de Cconenfels.
W , ÓRnsh,senny.

%  Rudy C. K . Sądów Szlacheckich Krukowskich Galicy i  Zaćhadmey* 
W  Krakowie dnia 3. Kwietnia  1802,

Elsner.
C. K. ja d y  fzlackeckie K, akowskie Gallicyi zacfiodniey wzywaią tym Edykt-em kre­

wnych ś . p . JCiędza Sebajłyma Pisulewskiego kanclerza hoUegiaty Sandomirsmey: ażeby 
f ię  aż do końca mięfiąca Kwietnia  1305 roku w C. K . sądach tuieyfzych z g h s il i  i udowo­
dnili że  są ś .p .  X iędća Pisulewskiego krew nym i; gd yż w przeciwnym  raz e trzecia część 
maiątsu p r ze z  zm arłego ubogim fw ym  krewnym przyznanego, p o  upłynionym w zw yż wy­
rażonym term inie, pom iędzy zgłafzaiącyćh fię  i  ,egitymuiącyck krewnych podzielona i 0- 
nym wydana będzie.

Dan: w  Krakowie dnia 10 Kwietnia  1802.
'Jozef de ifiikorowicz.

W . Roskoschny.
Brzurad.

Z  Rady C. K . sądów szlacheckich Kraków sk ch G a licy  i  zachodmey.
E lsner.

Z  Strony M agijłratu Stołecznego C. K. M iajła Krakow a, wfzyscy którzy iakow-ą 
Wiadomość oży ciu  lub śm ierci Ignacego Spalowskiego medycyny D oktora matą nrnieyfize- 
m  w zyw aią f ię :  aby tę pow ziętą  wiadomość iako tuteyfzemn sądowi potrzebną tu de 
M agifiratu Krakowskiego na piśm ie albo uftnie rzetelnie, iak nayśpiefcm ey oznaymili.

D an u  1. akowie dnia 6. M aia  1802,
J .  Gellmek.
J\/f„ J jf  ohUnatm*
T . Fohlberg;

Z  Rady M agijłratu C. K. M ia sta  Stołecz: Krakowa.
K ozłow ski sekr.

Sześć lat iu ż upłynęło  , iak mąż m óy, Doktor M edycyny Ignacy Jakób Spalowski y z  
Strasnitz w M oraw ie rodem , odjzedł odemnie , i do Polskiey fię  udał. Gdy tedy pa kil­
kukrotnych zapytaniach nic fundamentalnie o ży ciu  , lub śm ierci iego dow iedzieć f ię  nie 
mogę, w idzę fię bydź przym u fzon ą, namiemonego Ignacego Jakóba Spalowskiego p r ze z  
publiczne gazety p o w o ły w a ć, aby f ię  o św ia d czy ł, gdzie teraz zojlate; oraz takie wfizyft- 
hich duchownych-, i  świeckich J m ć  Pcnow przełożonych pokornie u prafza ć; gdy­
by komu nneysce przebywaniu , lub śmierć tegoż wiadome było, mnie o tym-, z  
dołożeniem cyrkułu, P a ń flw a ,i mieysca łaskawe dać raczył uwiadomienie. Zobow iązuię  
fit nie tylko yoaiefione w tey mierze kofzta z dziękczynieniem odda ’  , ale też winną nad- 
grodę udzielić. D  'n w Freudenthal w  C. K . Szląsku dnia 21. M aia  1302.

Anna Spaiowska.
C. R. sądy fzlacheckie Lubelskie Galicyi zachodni “ > uwiadomiaią ninieyfizym każde­

g o , i i ' dóbra Czerniejow z przyległoscian ii uicyrkule Chełmskim le żą ce , dziedziczne ma­
łoletnich po niegdy Pawle Koczorowskim pozofiałych na dniu 19 Czer wca r. b. o godzinie 
V zTan*  w dzierżaw ną pnljejfiią maiącą fię  zaczyna ! od S  uięta S. Jana r .b . na jżeć  ■ tac 
p o d  aft 'puiącymi w arnikam ip^zez licytacyą pufizczone będą-, a') Kwota czynfzu rocznego 
p o d łu g  Tahelli dochodow p r ze z  opiekuna Pana Ignacego Trzcińskiego ułożón ey , o** t in­
wentarza d ób r, który.przy Ucytacyt w idzieć będzie m ożna, w summie 6000 z ł. poi. fię  u- 
fia m w ia ; i  przyfizły  D zierżaw ca, p r z y  nabyciu p o je jjy i .dojlarczaiącą kaitcyą na fw ym

nitru-



nieruchomym majątku dla małoletnich dadź będzie obowiązanym; b) fim m a  ctyn jzu  rocz­
nego p r ze z  licyiaeyą wypadająca za fz e ś ć  lat w  14  dniach od dnia Ucytacyi, p o  odcią-■ 
gnitniu p ro w izy i p o  5 od 100 od kwoty p r z e z  pofiefiyą nie wybrańcy na końcu rachować 

fię  niraącey z gory do D epozytu  p r z e z  pojjejjora złożona bydź map c) A b y  każdy mąiąćy 
ochotę kupna p r ze d  licytacją summę 6000 z ł .  p oi. p r ze d  kommifiyą za vadium zło ży ł; d )  
Gdyby pojjefibr mnieyfze podatki p u b liczn e, ia/t fię  teraz opłacają , p ła cić  był na p r z y -  

fz-tość obowiązanym, to ma na końcu każdego roku refztę do mafiy małoletnich zło ży ć  i  
gdyby zaś p rztciw n ie poffoffor, podatki publiczne i  daniny w naturze więkfze' iak są teraz 
znosić był w inien, w ięc mafia poffeffórowi kwotę zw ykłe daniny przew yżfzaiącą bonifiko- 
w ać ma, e) D aiey ojłrzega fię bonifikacya dla ppffeffbra na przypadek ogma piorunowego, ' 
lub zupełnego nieurodzaiu, z  tym iednak warunkiem , a by pojjtfor dow iodł iż  on w y p r a ­
wianiu gruntów nic nie om iefzkał, i niefial fię  przyczyną nieurodzaiu. R efztę zaś wa­
runków każdy mai ący ochotę arendowania p r ze d  licytacyą p r z e y r ze ć  m oże , i  te mu p r z e ­
czytane będą..

G ołafiew ski.
Purtscher.
Grufzecki-

Z  Rady c. fi.  Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicy i  Zachodniey.
D an w Lublinie dnia 6. M a ia  igo2.

Sahaneck.
C. K. sady fzlacheckie Lubelskie Gallicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem  Uro­

dzone Ignacy i z Koziebrockiey teraz Krukowieckiey matce i  opiekunce małoletnich M a rci­
na i Tekli z  nie gdy M ichałem  Szeptyckim spłodzonych , tudziefz X iędzu  M arcinowi Szep­
tyckiem u, i e  L r . '  Agniefżka z Brzozow skich Siekierska 1 go M ałżeńjlw a Woyciecha Szep­
tyckiego m ałżonka, i matka, oraz iey małoletni syn M arcin  Szeptycki przeciw ko E w ie z 
Bratofizewskich teraz Kosinskiey, Józefow i Szeptyckiem u,. Ignacyi z Eoziebrnckich teraz 
Krukowieckiey, X iędzuM a rcinow i'S zepty ckiem u i  M ary om ie z Bobrowskich teraz H ule- 
wiczowey u sądów 'tych w sprawie o exekwcyą. do dóbr Jakubow ice Kaietana Szeptyckiego 
w łasnych na zadosyc"uczynienie summy 19264- z ł.p o l. ity.gr. kapitalney i  p row izyi żałobę 
podali i  o pomoc sądu■ tle Jpraw iedliw ość wymaga doprafizaU fię.-

Gdy zaś sądy tę nie mażąc wiadomości gdzie oni zojlaią; lub c z y  wcale w C. K. kra­
tach dziedzicznych znaydaią się , im patrona tuteyfzego Ur. Hakenfzmida z  ich fzkodą i 
ich kofztem zafiępcą pojlanowily , z którym proces ten p o dłu g  ordynacyi sądowey rozpocz­
nie się i  ukończony z o fa n ie ; oni przeto  Edyktem : ninieyfizym’ tym końcem upominają się, 
a ż e b y  'wczasie przyzw oitym  to Jefin a  ci. 21 L ip ca  fam i się- f ia w ili , albo ie ie li  takie maią 
praw a swego■ dowody , te zaftępcy wyznaczonemu' wcześnie p r z e s ła li , albo m koniec in­
nego patrona obrali,, tego'sądom tym wymienili r  i p o d łu g  p rzep ifu  tych srzódków p r a ­
wa u ży w a li, które do obrony fw ey Jprawy za nayskuteaznieyjże Osądzą,- gdyż inaczey 
wfzelką niedogodność z  zaniedbania wynikającą, p odłu g opiewa Ci K. p ra w  samiby sobie-’ 
przypisać hy ii winni. D a n  w L u b lin ie  dni Cl- 22 .. Kwietftiai$Q2\.

Gołaszewski..
Purtscher
Friedenthal. . . . .

Z R a d y  C. K. Sądów Szlacheckich' Lubelskich Galicy i  Z a chó d1
Sahaneck.

V. K. sądy fzfachetkie Lubelskie Galicyi zachodnieyuw iadam iają- ninieyjzym E d y ­
ktem wfzyftkich i każdego zosabna, komuby tylko o tym w iedzieć' n a leżało, i ż  na żądanie• 
Prześw ietney kotnmifiyi bankowey W arfzawshiey Ucytacya< dóbr Kalem, w cyrkule Siedlec­
kim leżących, do Samuela. Bronikowskiego należących ,-za  Ju m m ę151320 z ł .  poi. ządownie 
otaxowanych na zaspokojenie fum m y_ I io o  czer: zł., m ajfir Szulcowskiey winney, iefi p o-  
Kwolona; i  gdy ani' na p ierw  fzym  ani na drugim» Ucytacyiterm inie nikt'm ai ący chęć kupie­
nia fię  n ie fia w ił, p rzeto  trzeci termin Ucytacyi na dzień 24 Czerwca r. b. o godzinie 9; 
zrana naznacza fię :  i gdyby tez na tym nawet trzecim Ucytacyi terminie żaden ochotę ku­

pienia  ma iący fum m ę fzacunkową lub nad tę iaką w yższą dać f ię  nie o św ia d czy ł, iedna- 
how o* i  na. tym. terminie p o n iż  ceny, też dobra zprzedane nie będą.. N a  ten więc termin-

m  li ty -



licbfAfyi w jzvscy net rzeczonych nawet dobrach Kalen hypotekowam kr edytor a w ie , nie o- 
■ezekutąc osobnego w ezw ania , p rzy w ołu ią  Jię tak dalece , i i  nie zgłaszający Jię w  wymię- 
rtonym  terminie , ani naprzecim kupuiącemu lub nabywcy tychże dóbr, ani też do mch 
sam ych praw a więcey nie maią, lecz fw ego zaspoknienia, zfum m y sprzedarzy lub z innego 
dłużnika maiątku pofzukiw ac m ujzą Te zas dobra p odłu g najlępuiących warunków fp rze-  
dane będą w io aby więcey daiący summę do eztkacyi przyw iedzioną  i io o  czer: •z ł . po  
skohczon eylicytacji w gotowiźnie zapłacił, ‘ido  Stosownie do §. 436 ajiaw sądow ych , d łu ­
gi te Dobra, obciążające p odłu g raty summy o ‘fiarow aney , itżeliby kredy to--owie tych 
p r ze d  praw ew  ufianowionym terminem, p rzy ją ć wzbraniali J ię , na się p rzy ją ć  iejl obowią­
zanym. 3 tio A by te ■dobra chcący kupić JzieJiąfą część  fzacunka iako vadium pV,:ed licy- 
tacyą z ło z y ł. W refzcie każdemu Jtę wolno zojławia dzieło deiajzacyi w sądówwy regi- 
jłra tu rze zobaczyć.

G ołafzew skt.
Brożow ski.
M unch. :

P rzez Ci K. Sądy Szlachto, Lubelskie Galicyi Zachód: 
D an w Lublinie 6. Kwietnia 1302.

• .Dojlenberg.
C. K. sądy fzlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey Edyktem ninieyfzym wiadomo 

czynią: ze moneta 'miedziana k u r s u  nie mająca do maf]’y  ś .p .  Bernarda Niegolewskiego 
Opata Andrzetowskiego należąca p rzez licytacyą publiczną dnia 23 Czerwca r .s .  w C. K. 
S o d a ch  tu te y fz y c h  o d p r a w ia ć  j ię  maiącą S p rzed a w a n a  będzie.

W fzyscy zatym kupna sobie życzący do licytowania tukiey monety na dniu w zw yż  
wyrażonym o godzinie 9 z rana w C. K. sądach tuteyjzyck niec-h się znayduią.

W  Krakowie dnia 24. Kwietnia 1802. ,
gfo^ef de N ikorow icz. ' / ,
j ó z e f  de Oronenfels.

Brzorad,
Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krakowskich Galicyi Zachodniey.

Elsner.
C . K. sądy szla c h e c k ie  L u b e lsk ie  G a llic y i za ch o d n iey  u w iadam iała n in iey szy m

E dyktem  Jrrc X ię zy  Tecdorr iżinonika -Łże ufnego , A ntoniego Kanonika Ł ow ickie  
g o , niem niey Ignacego T. Trowskibn bravi m iędzy joba ro i zony eh , tu d zież K atarzynę z  
Turowskich. Cha Izy ru h ą , i A n g ele  z Chądzyńskich n a y c z ó d  A u g u sty n a  Szydłow skie-  
go teraz' znś Jakuba Zem brząckiego m ałżonkę , iako tez Jnkoba i Franciszka niegdy A u - 
gustyna Szydłow skiego synów , i i  dziedzictw o po zm arłym  sinton im  C ieci szew skim  1*  
tych stronach p o z o s ta łe , w tu tcy  szych Sadach się portraktuic. Oni w iec iako su k c e s• 
sorawie poboczni rzeczonego Cieciszów skiego, a w ogólności w szyscy, którzy prawem  
tukcess f i  ih k ie  do tegoż rnaritku Prawo m iec sadzą na ten koniec się p rzy w ołu ią  , u by  
w przeciągu, roku iednego i  szes'ciu n ied ziel Pro w o swe do tey że su kcessyi dow iedli , i  
oraz na tym że term inie względem obięcia tego maiątku z dobrudzi'eystwern Prawa i  In ­
w entarza lub t>ei teg o , albo tez względem  zrzeczenia się teg o ż'd zied zictw a  swa dekla- 
racyą tu ta y  p o d a li , a to pod ostrością Prawa na przypadek nieuskutecznienia tegw 
usianowicncgu.

Gołaszewski.
W rabetz.
Gruo zeekh

Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachodniey— .
D an w  Lublinie d. 9 Lutego 1802.

Sahaneck.
C, K Są d y  sz la c h e c k ie  L u b elsk ie  G a lic y i Z a ch o d n ie y  stosow nie do p r o ib y  k u ­

r a to ra  adw okata Z arań sk ieg o uw iad am iał 1 n in ie y stym E d y k tem  W o y cie ch a  , E m a n u e la  
t A lc x a n d r a  n ieg dy  M a u ry ce g o  K a to w ick ieg o  synów a to i u i  po czw a rty  raz  , iż  K ró ­
le w sk a  P o łu d n io w y c h  P ru s B ia ło sto c k a  Begeń cya p rze z  swą notę p o d  dniem  28 L u te g o  
Hatawartą a  29 M a r c a  13*0 o d eb ra n ą , d o n o szą c o sm .e rc i u K u r a te li zo sta ią ceg o  s ł a ­

bego



bego na u my Jle F r a n c iszk a  K u row ickiego d la  ukończenia p e rtra k iu ią e e r  s/ę ra m ie w 
K ro lew sk iey  Pruskicy Sie/niatyckicy Ju ry sd y kcy i po zm a rły m  p o zo sta łe y  tritissy, tu tey  
s zy ch  S z la c h e c k ic h  Sądóut rekw iro w a ta  ażeb y , g d y  tg ło s z a ią c y  się do tego d z ie d z ic tw a ,  
Oprócz in ny ch  zrr.a.łego orcie i  i  s ió s t r , l u t  zm a rłeg o  brata M a u ry ceg o  K u row ickiego  
p zto m ttw o  Fryderyk i W t-id y  sła w  K u row iccy , ta k ie  od sadu Sierm atyckiego n ie p r z y to ­
m nym  n ie*d y  M a u ry ceg o  K urow ickiego potom kom  p rzy d a n y  K u ra to r Jan Sm c. z e w s n i,  
p rzed  K rólew ską Pruską S iem iaty eką Jarysdy kcy a się o św ia d c zy li ,  z p ra p ozy cyą u c z y ­
n ien i i p o m ięd zy  sobą kom planący i  , im  n ieprzytom n ym  n ieg dy  M aurycego K u row ickiego  
D z ie c io m  ta k ie  od C . K .  ta tey sZ y ch  Sądów  K urator b y ł  w yznaczon ym  Z oz/lnyrnie- 
nic/n , aby lub sum t s m ir  do w niseia w  um ow ę się s ta w ił , lub też na la n a  Sm orzew -  
jk ie g o  albo na kogo trzegiegc P le nipo te.i cy ą w yd/.t G d y  w ięc z pow odu tey  łie k w iiy  • 
cyi i/n za  K uratora adw okat 'Łaranski iest p rzy d a n y , z tym  d o d a tk ie m , aby u>, u ą d iie  , 
g d zie  się p o zo sta ły  po F  anc/szku K u row ickim  m aiątek p ertra k u ie  , swą p o w in n o ść  
f e ł n i ł  , w ięc oni na p /o zb ę  teg o ż K u ratora po Ąly źa z się p r z y u a łu ią  , ażeby końcem  
nabycia u> zm ian y ■ w anego D zicd zictu /a  stosow nych p o d łu g  sw ego zd a n ia  u ż y li środków , 
i  ustanow ionem u K u r a to r o w i, lub ,nnen:u od siebie obranem u P ełn o m o cn ik o w i p o trze -  
tn ą  p o m o c i  obiasnienie d a li .—  D a n  w L u b lin ie  30 M a rca  1502.

Golafzew ski.
Purlfcher.
G rufzeiki.

Z  Rady C. K. Sąd: Szlach: Lubel: Galicyi .Zachodniey.
Sahaneck.

C  K . Są d y  szlacheckitt L u b elsk ie  G a lic y i za ch o d n iey  u w iadom iaią n in iey szy m  
w szy stk ic h  i każdego z  osobna sukcessorow  n ieg dy  Jana Szy m o ń sk ieg o  k o n iu szeg o  A l e -  
jcandry z K l a t  C za rto ry y sk ich  O g iń sk i a to lu z  pó ra z 'c zw a r ty ,iż  po zm a rły m  ty m że Ja *  
n ie  ozym or/skim  n iciaki m aiątek w ta tcy szy ch  stron a ch  s ic  p o zo s ta ł. W szy s tk im  w ięc  
sukcessorom  o tym  na nich spadły /n d zie d z ic tw ie  z ty m  dodatkiem  się d o n o s i , a że b y  
w  p rze cią g u  roku ..ednego i  n ie d zie l 6  swu d ek la ra cyą w zględem  obityia tegu po la n ie  
Szy m a ń sk im  p o zo sta łe g o  m &iatku do iu lty s z y o h  sądów  p » d a h  , g a y z inacr.zey po u p ły - 
nionym  nadarem nie dopiero w < rażony  m term in ie d zie d zic tw o  to Kr. F isku so w i p r z y s ą ­
d zo n e  zastan ię.

G o łafzew sk i.
Jńiris/hcr.

M isach.
Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich LuhUkich Gal. Zachód.

D a n  w  L u blinie dnia  y. L u tego eigo2.
Sahaneck.

^ "“ Zwanie. C .K . G u bsrnium  G a lic y i  7. 0 eh: uw iadam ia Jęd rzeia  K u c h tę  p ed da n eg o  
D o m in ii K u z n ic z k a  c z y li K u źn ica  nawa z  O lkuskiegu D y s tr y k tu  bez w szelkiego p ozw o  
le n i za g ra n icę w y szłeg o  , j  dotąd n iep o w ra ea ią ceg o , a n i o p r z y c z y n ie  sw ego baw ienia  
niedonoszącego , a żeb y  w  p rze cią g u  4 m iesięcy o i  o g ło sze n ia  n iniey sle g o  w ezw an ia  
p o w r ó c i ł , tub o c ze k iw a ł p o stą p ien ia  z sobą ia/ro z em igrantem  p o d łu g  przepisu, praw a.

W Krakowie dnia 3 . M ai a  1 &02.

W ezw a n ie, C. K. G u bern iu m  C a lie -r i Z  teh o d n iey  uw iad om ią L u d w ik a  S r t-  
d z skiego p rze d  la t p ięcia  z  Jaslikow a c y r k u łu  C h ełm sk ieg o  bez w szelkiego p o zw o len ia
aa g ra n icę w y szłeg o  , a d óta d  n iepow racaiącego  , ani o p r z y c z y n ie  sw e  ęo baw ienia n i o 
donoszącego  , ażeby w p rzecią g u  4  m iesięcy oa o g ło szen ia  n in ieyszeg o w ezw ania p ew ro- 
c i i  ,  lub o c ze k iw a ł p ostą p ien ia  z sobą iako  * ernigrantt.ni p o d łu g  p rz e p isu  prawa.

W  K rakow ie dnia  23. K w ie tn ia  igo 2.

« Z  Stro n y  C  K. P re fe k tu ry  K rzecto w sk iey  u w iadam ia się  , iż  na-tfniu  16 S ierp n ia  
r. b, 10 K r ze c to w sk ie y  F r e je k tu a ln e y  K a c e lla r y i o g o d zin ie  9 zrantt W o y to stw o  J o d ło w -

k a



t a  na s  pa so fo * n sstęp u zącs l a t a , to  ie s t : a im a la n u a r ii  1803 a d  u lt: X b r iś  i g o r  p r z e z  
p u b lic z n ą  a u k cy ą  więccyr daiącem u za aren dow an e b ęd zie. —  P rcetium fisc i w y n o si -176 
ry ń : 25 kr. # L ic y to w a ć  ochoty m aiący 10ta c z ę ś ć  K r c e tiifis c i iako radium  przed licy . 
ta cy  a i ł o z y c  m a ia , bez którego żaden  do liey  ta cy  i- p rzy p u szczo n y  n ie b ed zie.

P u nkta K o n trak to w e każdego cza su  p r z e d  lic y ta c y ą  w sp om n ion ey K a n ce ila ry i  
w y c zy ta n e  b y d z mogą. O ra z się tu p r z y łą c z ą , iż. żaden ży d  , b a d i p o d  iakimkoLwiek  
v re te x to m  do te y  lic y ta c y i p rzy p u szczo n y m  n ie  bed zie.

W  N iepołom icach, dnia  14 K w ietnia: ig o / .
Krom m er..

Z  Stro n y  C, K . P refek tu ry  K rzeczow skiey  n in ie jszy m  w iadom o c z y n i s ię ,  i i  
n a dniu  2 1 JMi&fiąca siu g u sti \roku b ic i.  całkiem , n a b ia ł zn a y d u ia cy ch  się  rui F o lw a r ­
ku iadow n ickim  30 sztu k  skarbow ych krow  na rok ieden to ie st o d '1 N orem b ra  igo> a ż  
do ostatniego Octobra- 1803 p r z e z  pu bliczną , lic y ta c z ą  w K a n c e ila ry i U rzędow ney Jndo. 
w n ick iey  w aren dę p u s z c z o n y  b ęd zie. P ierw sze w y w o ła n ie  cen y o a k a ż d e j  s z tu k i k ro . 
w y  w ynosi rynl, -  f -  -  - -  -  6

L icy tow an ia , ch ęc m a ią cy  p r z e d  licy tary  ą  ry ń, 13 nem ine radiu m  z ło z y c  b ed zie  
p o w in ie n , bez którego Żaden do lic y ta c y i p rzy p u szczo n y  n ie b ęd zie. P u nkta h o m ru k to -  
w e kazden licytacyi- chęc. m aiąey za K a n c e ila ry i wy r z e c z o n e j  w id z ie ć  m oże doda- 
ią c  oraz , i i  kazden  ż y d  do licy ta cy  h p rzy p u szczo n y  m b y d ż  mamo za..

W  N ie p o ło m ic a c h  d. 13 M a ia  igo„>. .
K rom m er,.

Z  S tro n y  C l Ki. P r e fe k tu r y  K rzeczo w sk iey  uw iad om ią się , i ż  na dniu  1 tg o  
J iu g u s ti  r. b. o g o d zin ie  9 zrana- w K rzeczo w sk iey  P r e fe k tu a ln e y 'K a n o tlla r y i n a le ż a c *  
do ad w okacy i k a m e r a ln e j B o c h e ń s k ie j  Ą skarbow e K a rczm y  iako: Ł a ź n i a  , L e o n a r d , 
L a p ig ics, i  R a b a  z  P r o p in a c ją  w ła sn ą  oraz d o ty c h ż c  n a leżą cem i g ru n ta m i na  3 t a t a ,  
to  iest: a ima. N o v e m b r is;lg o u -a ż  do ostatniego- Octabris- 1305 p rz e z  p u b liczn ą  l ic y t a c ja  
w ię c e j  aaiącem u.w - A r ę d ę  puszczone, będą.

P ie r w s z e  w y w o ła n ie  ceny od: za iezd n eg o  domu. w C fia d tn ica ch  w ynosi 235 ryń , 35 A,
Z  K a rczm y  Ł a ź n i  z w a n e j  — -■ — -  -  — _ i j 0 - —  10 _
D o m  za ie żd n y  w B o c h n i sio ią cy  L e o n a r d  -  -  _ _ ^0 . —  1Q __
K a r czm a  L a p ig ics; w  Podedw órzu  _ - - - - y -  _______

P u n k ta , K on traktow e mogą. p r z e d  lic y ta c y ą  w kanceilaryi. K r u c z o  w skiey bydż  
U yrtan e. O raz, dod aie się  , iż.żad eń . ż y d  b ądź p o d  iokim kalw iek pretM ttrm  do t ey lic y  
ta c y ip r z y p u s z c z o n y m  n i*  b ęd zie. L ic y to w a n ia  c h ę ć  m a iący  p r z e d  l ic y t a c ją  lora c z e ś ć  
o d  zw y ż w yrażonego Prcetium  z a  K adium  z ł o ż y ć  m a , bez którego żaden, d a  L ic y ta c y L  
p rzy p u szczo n y m , n ie b ęd zie,: W  N ie p o ło m ic a c h  d, 13 . M aia . ig»2-.

K m m m er,

Cl K, S ą d y  S żłh o h e ck ie  L u b e lsk ie  G a l i c j i  za c h o d n ie j,. ezn a y m u ią  tym  E ły k te rti  
K a ieta n o w i K ra ie w sk ie m u , ze  r łn d r z e y  Chm ielew ski u Sądów  ty eh w spraw ie u s t ą p i* '  
n ia  z c z w a r t e j  c z ę ś c i D ó b r U hruska , ża ło b ę  na niego p o d a ł i  o p om oc s a d u , ile  s p r a • 
w ied liw ośc wymaga- d o p ra sza ł s ię ;

G d y  z a ś  Sądy t e ,  niem aiac w ia d o m o ści, g d z i*  on zo sta ie  lu b  t z y  w ea le w C . K ,  
k r a ia e h  d z ie d z ic z n y c h  Znay-duie- się , i  emu- p atrona; tu te rs ze g p  J P . M a d a n a  , z  iego  
szkodą i  iegp. kosztem , zastępcą- p o sta n o w iły , z- którym -procefs, ten p o d łu g  o r d y n a c ji  s a ­
d o w e j ro zp o czn ie  się g, i u k o ń czo n y  zo sta n ie  ;• ort p rze to  E d yktcm - n in ie js z y m  ty m  
koncern upom ina• s i ę , a żeb y  w  c za sie  p r z y zw o ity m 1 , to ie st ńa dzień, go, C zerw ca  
roku bieżącego sam  się  s t a w ił- , albo ić ż e ii  ia kie ma- praw a sw ego d o w o d y , te z a -  
stę p c y  w yzn a czon em u  w cześn ie p r z e s ła ł;,, albo n akonico innego p a tro n a  o b r a ł  , 
teg o  sądom  tym  w y m ie n ił, i  p o d łu g  p rzep isu t ty c h  śrzodkow  praw a u ż y w a ł  , która  
lU> obrany swejr sp raw y  z a  n a y sk u teczn iey sze  esudżi. gfiyż. in a c z e j  w szelką niedogo>

d n o śćf,



a  no s c ,  t  tA n łed ba n ia w y n ik a ią cą  , p o d łu g  opiew u C es. K r o i p r a w -tu m b ?  to b ie  p r i y i  
p is a ć  b y ł  w inn i en —  Oan w D u b lin ie  d, 23 M a y  ca  1802 .OKU,

Go^afrew sU.
W einling.
Yurtschcr.

P r z e z  C  K . sądy Szlacheckie L u b e ljh e  G alicy ' Z a ck n a n ity .
Salianeck.

C, K. Sądy szlm -h eek ic K rakow skie G a l i c j i  Z a c h o d n ie j E d y k te m  n .z ie y s z y m  
p u b lic z n ie  w iadom o c z y n ią ; ze g ay  na trze cim  ( to ie s t d. 27 C zerw ca  z e s z łe g o  roku') 
term in ie l ic y t a c j i  D ó b r C h u tk i fa n a  K azim ierza. Szem beka P raw om  pokonanego d z ie ­
d ziczn y ch  na za  dc.nie S zla ch etn eg o  M a g is tr a tu  Krakow skiego na sp r ze d a ż p u b liczn ą  
wy staw iony eh na za  tp>-koienie sum m y  250 ezer: z ł .  p r z e z  P itn a W ilh e lm a  K lu g a  pi ato­
n ie ewinkou a n e y , żaden kupuiący nie Z n a la zł się  ; D o b ra  rzeczo n e d . 25 S ierp n ia  r. k .
0 g o d zin ie  9 zrana w Ces, Kr. Sądach tu t e js z y c h  po czw a rty  ra z na sp rzed a ż p u b liczn ą  
w j sta w io u e będą pod ty m warunkiem", a zeb y  p r z y s z ły  nabyw ca D ó b r  Chutek. Yrawmnt 
pokony toniacem u W ilh elm o w i K lu g o w i, tak co d a  k a p ita łu  25 e. czert z ł .  i  o ki. te z  cc do 
P r o w i z j i  i kosztom P ra w n y ch  w drod ze Eu-ekucyi lik w id o w a ć się  m u lący ch  za r a z p o  
sk o ń c zo n e j lic y ta c  1 i  pod rygorem  §. 449  * 45°  U sta w y  Są d ou  ey u  g ó to w izn ie  s a ty s fa ­
k c ją  u c z y n ił. W ie r zy c ie le  oraz na Dobrach, ty ch  za b esp ieczen i upom inaią się", azeojr  
osobnego nie oczekuiao w ezw an ia d op iln ow ali się  w  Praw ach sw oich ,

D a n  w Krakow ie dnia  5  M a i a 1802. 
y fbzef de m k o r o w ic z. '
j ó z e f  de Cronenjels.

R rzo ra d . ' ,
Z  P\ady C. K  Sądów  Szlacheckich Krakoutskich G a lic ji  Z a c h o d n ie j.

E h n e r .

C. K . sądy szla ch eeti.e  K rakow skie G a lie y i z a c h o d n ie j  o in a jm u .ą  ty m  E d y k te m  
A n io n i? m u  P u ła w sk ie m u . Że F ilip  G a r lic k i i* sądów  t y c h ,  o w y  kupno D ó b r C y c h r y  
z p rz y le g ło śc ia m i i o z a p ła c e ń i*  sum m  36,000 z i .  p o i, i 253 z ł , p o i 15 g ro. Z p r o w iz ja
1 kosztem  prawny m , Ż ałobę \na niego p o d a ł , i  o p om oc sądu , ile  sp ra w ie d liw o ść'w y ­
m aga , p ro sił.

G dy zns sądy te  nie m a iąc w iadom os’ci g d z ie  o b ża ło w an y  zo sta io  , lu b  c zy  w cale  
w  C. K . p ań stw a ch  d zie d ziczn y ch  zn a y d u ie  się , uirm uż A n to n ie m u  P u ła w sk iem u  ad w o ­
k a ta  tu te js z e g o  R em a  z iego s z k o a ą l  tego k o sztem  za stęp cą  p o sta n o w iły , z który m  p r o ­
ces ten stosow nie do p rzep isu  u staw y  są d o w e j ro zp o czn ie  się  i  u kończony  będzie", on p rze to  
Edyktem  m n ie js z y m  ty m  Koncern upom ina s i ę , akeby w  p rze c ią g a  90 dni sam  s ta n ą ł  , 
al->o ie z e li ia k ie  m a praw a sutego dow ody  , te  za stę p cy  w y zn a czo n em u  W cześnie p r z e ­
s ł a ł  , albo n tkoniec annegn s~óic patrona o b r a ł , tego sądom tu te js z y m  w y m ie n ił i  
p o d łu g  p rze p i-u  ty c h  rodkow  praw a u ż y w a ł , k tó re da sw ry  o b io n y  za ndy sk u te ­
c z n ie j  sze osą d zi ; gdy z w przeciw n y m  r a zie  w szelka niedogodność z  zaniedbania w y n i­
k n ą ć m ogącą sam by sobie , p o d łu g 'o p ie w u  C, K, p ra w  p r z y p is a ć  tH utiuł, 

l o z e f  de K ik o rp w icz.
J o z e f  de C ro n en fels.

ErzoratS.
Z  R a d y  C. K  Sądów  S zla ch e ck ich  G a lie y i Z a c h o d n ie j.

W  K rakow ie d, 10. K w ie tn ia  1802.
Slaupenski.

C. T  sądy szla ch eck ie  K rakow skie G a h c y l Z a c h o d n ie j  ozn ay m u ią ty m  E d y k te m  
Jakubow i Korytbwskie-nu'. że ad w okat Spytech i iaku za stęp ca  m assy snkcessyonalncy  
ś, p- K a zim ierza  K ory lout-s.stego u. sadów  ty c h  o za p ła c e n ie  sum m y  24,000 z ł .  pal- * 

p r o w iz ją  i  kosztem  p ra w n y m , ż a ło b ę  na n i g o  p o d a ł i  o p om oc s a d u ,i le  sp raw ied liw o ść* 
w ym aga p r o s i ł , “ 4 . Gay



G tiyr W *' suity te n ie  maitte gourdom a/ei g d z ie  o h ża ło w a n y  zo sta ie  tu l c zy  waate u> 
€ f n .  Państwach, d z ie d z ic z n y c h  za a y d u l« śkę. o/iem u z ad w okata tu te js z e g o  T elesfo ra  R U -  
łe w ie z a  z lego szkodą i  iego kosztem  za stępca poscatątrwiły. : k tóry m  process ten sta* 
ssawnie do p rzep isu  ustaw y sa d o w e j ro zp o czn ie s i ę , i ukończony b ęd zie  ; on p rzeto  
Jidy k tem  n in iey szy m  tym  końcem  upom ina 'sic areby w p rze cią g u  go dni sam s t a n a ł ,  
albo le ż e li ia k ie  mu prawet tw ego d o w o d y , te za stęp cy  wy.i.n.h^zoaemu w cześn ie p r z e * 
si<~ł, albo n a k o n iec innego sobie p a tro n a  obrały tego sad/im tu tey szjfm  w y m ie n ił , i  
p o d łu g  p r le p is u  ty ch trodkaw  praw a uży w a ł , k tóre do sw *y  ocrony  za  n ap sk u te-  
C i n ir y sze  osauZi g d y ż  w przeciw n y m  r a zie  w szelka niedogodność z za n iedb a n iu  uty* 
p ik n ą ć  m o g ą cą sa m b y  sobie p o d łu g  opiew u C. K . P raw  p r z y p isa ć  b y ł w inisn ,

J o z e f  de ISjikorowiczis , &  ■ F: V  . • ł
Z  Rady' C K. Sądów fzlacheckich■ Galicyi Zachodn iej, 

i , . W  Krakowie dnia 5 M ąia  i §a % roku.
~ S ta u p en sk i.

C  K. sady  sz la c h e c k ie  K rakow skie G a lic y i za c h o d n ie j oznaym uiu ty m  E d y k te m  
P c n u J e Z s f r w i  B a bskiem u : ż e  P a n i A n n a  z  dikowskicti Babska u Sądów  tych o n ie - 
w a żn o ść iłla tżeń stw a  c z y li  o R o zw ó d , żą ło b o  p rze ciw  niem u w n io sła  i o pom oc Sądu ile  
spraw iedliw ość" w ym aga p ro siła .

G d y  gfc.ś sady  te  nie m a ią c w iadom ości , g d z ie  o b ia ło io a a y  zo sta ie  lub e ty  w ca le  
w  U. fi, p a ń stw a ch  d zie d z ic zn y c h  z n a j tiu ie .się , oriemuz ąaw okota tu t e js z e g o  P. W a le n ­
tego O  sła w sk ie  go z  iego szk o da i iego Kosztem  za stępcą p a sta ,io w ity , z  którym  p ro ces  
te n  sto so w n ie do p rzep isu  ustaw y są d o w e j ro zp o czn ie  się i u k o u czo n y  b ęd zie  ; on przeto. 
E d y k te m  n in ie js z y m  ty m  końcem  upom ina się: a żeb y  dnia  13 L ip c a  r. b u> C. K , S ą • 
d a ch  tu t e js z y  ch sam  sta n ą ł , albo ie ż c li  ia kie ma praw a sw ego d o w o d y , te  za stęp cy  
w y zn a czo n e m u  w cześn ie p r z e s ł a ł , albo nakoniec innego sobie p a tro n a  o b r a ł , tego s ą - 
dom  tutsy szyn- w y m ie n ił , i p o d łu g  p rzep isu  ty ch  środkau, p ra w a u ży w a ł , k tó re  do 
s w e j obrony za  n a y s k u te c z n ir r s z e  o s ą d z i; g d y ż  w p rzeciw n y m  ra zie  w szelk ą  n ied ogo­
d n o ść z za n iedb a n ia w yn ikn ąć m ogącą sam by s o b ie , p o a łu g  opiew a O. K . P r~ w , p r z y ­
p is a ć  m u s ia ł

J o z e f  de N ik o ro w icz.
W . M u fo -sch d y . . - *

Karol de Remheim.
Z. R ady C. K. Sadów  S z la c h e c k ic h  G a lic y i  A a o h o a n ie y .

TV K rakow ie d. 6. K w ietn ia  18^2 ro ku .
E ls n e r .

C. K . są d y  s z la c h e c k ie  K rakow skie G a lic y i  z a c h o d n ie j  o zn a y m u ia  tym  K d y k tem  
V an u  S zczep a n o w i Turno  : ze  za stępca m a fsj krydalney G ło g o w skieg o  Pan  adw okat
h ie b ic h  u sądów  ty ch  —» o su m m ę  1 6,000 z ł .  poi. z p r o w iz ją  i  kosztem  pi a w n y m -— ż a ło ­
bę na m c g i p o d a ł ,  i o pom oc s ą d u , ile  sp ra w ied liw o ść w ym ugu  , p ro s ił.

Gdy za* Sądy t e , nie m a ia c w iadom ości g d z ie  obładow any zo sta ie  , lub c ż y  w ca le  
u> C. K. P a ń stw a ch  d z ie d z ic z n y c h  zn u y du ie s i ę , onem uż adw okata tu te js z e g o  O n u fr e ­
g o  M ccińskiego  , z  iego szk o dą i  iego koszten zastępcą p i.st' n o w iły  t z którym  p ro ecfs ten  

„stosow nit do p rze p isu  U staw y są d o w e j ro zp o czn ie się  i  ukohezotiy b ęd zie; on pr z e t  o E ity -  
ktern n in ie js z y m  tym  końcem  upom ina się  : ażeb y  dnia tg L ip c a  1802 do o d p ow ied zi sam  
s t a n ą ł ,  albo iezeii ia k ie  m a praw a swego d o w o d y , te  za stęp cy  wy znaczonem u w c ze śn ie  
p r z e s ła ł  , albo nakon.ee innego sobie p atro n a o b ra ł  ,  tego sądom  tu te js z y m  wy m ie n ił  
i  p o d łu g  p rzep isu  ty ch  śrzodkćut p ra w a  u ż y w a ł  , k tó re do sw ey obrony za nayshu te-  
C zrieysZe o s ą d z i; g d y z w  p rze ciw n y m  r a z ie  w szelk ą niedogodność z za n icn b an ia w y n i­
k n ą ć  mogąoą samoy s o b ie , p o d łu g  opiew a C . K . P r a w , p rz y p isa ć  b y ł  w inieni 

J o z e f  de N ik o ro w icz.
W . Roskoschny.

Karol de Reinheim.
i ? Rady C. K. Sądcw Szlacheckich Krakowskich Galicyi 

Za chodn iej. PK Krakowie d. 6. Rwie mi a 0.502.


